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INAC * olchadn grunwaldzkiego.
Zwyp111’ obchodzić będziemy pamiątkę 

^ b i^ ęStWa P ^ .^ ^ g 0 P id  Grunwaldem'

ni)t

tia^p1"3 ^ czeKÓIr<ego znaczenia w r, b, 
Ł C  w* raczają do prastarej ziemi pol-

a odwieczni wrogowie nasi swe 
‘'•miary. coraz zuchwałej odsłaniają, 

uroczyściej obchodzona i święcona 
enia sposobu uczczenia tej pamiętnej 
ę we wtorek, dn. 4 bm o 7-ej w.e- 

, tuszowej, zebranie! Niżej podpi­
s y  komitet, odnoszą się do Sza 

w towarzystw, związków, zrzeszeń 
jscowych i pozamiejscowych z prośbą 
"a to zebranie jednego lub dwóch

S i .
' i i- Nieborak, pow. inso. szkoln 
l  1 lipca 1922 r.

M® p  dogorywa.
,°Póz

Przeszło trzechletnich debatach,

Kępno, na wtorek. 4 lipca 1922 r.

nia projektu ordynacji jeszcze raz komisji do rczoa-
2 ' i? 'i prZytęła Caki ordynack  wyborczą do 
Se,mu i Senatu w drugiem czytaniu, zgłaszając kilka 
poprawek, które zostaną prędko rozpatrzone w ko­
misji, wobec czego można mieć nadzieję, że mmei 
więcej w połowie lipca ordynacje będą uchwalone’ a po załatwieniu jeszcze budżetu oraz^aru  drobniej­
szych spraw Sejm nasz będzie mógł sie rozwiązać 
ustępując miejsca nowemu normalnemu Sejmowi ' do 
którego wybory odbędą się prawdopodobnie z począt­
kiem października — o ile naturalnie nie zajdą jakieś 
nieprzewidz ane niespodzianki, a z terni wobec szalo­
nego „ryzykanctwa" 
u nas liczyć należy.

pewnych czynników zawsze się

Ordynacja wyborcza.

_ . Cena, o g ło s z e ń :
Zwyczajne za w iersz nonpare low y jedno łam ow y .
Żałobne i dla poszukujących pracy
Reklnny w dziale redakcyjnym 
krzed tekstem na 1 stronie . . . ' ’

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent tfro isze ’ 
ba ogłoszenia ponad 1U razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.

2:» m ir. 
2U m k.

rokiem, bowiem
■^"‘ •łieisze

meniem, Sejm dobiega końca
■i-^iżeśmy to już podkreślali niejedno 
ft>t2 \ b>ł, zakoriczVĆ swój żywot i roz 

wtedy już 
do któregozadanie,

wy-
byłło i c ie  uchwalił konstytucję.'jednak

» i. 2mbicvi- HM,

f)'.

panyjniczych poszczegól- 
„  . - -a J. że posło-

l5i{ drżeli o swoje mandaty i nie 
fy Prędko pozbywać, Sejm odkładał 
Jiui- Miesiąca na miesiąc, przeciągał 

„ szkodą dla państwa, albowiem 
^ ą? llfaz większemu rozprzężeniu, pa­
le;,,. 'yiększy chaos i zwłaszcza dawał

!',’ict'/'c°wych, wskutek tego'.

•' 1 I a/ *
J'- S s ^ 1*19 żfwotaych interesów pań-

., P ’ ugie czy*anie ustawy o ordynacji wyborczej 
odbyte wczoraj daje nowe zmiany. Ilość mandatów 
do Sejmu powiększono o 24, czyli, że iiość posłów 
wyn.es.e obecn-e 432. Wszystkie okręgi wyborcze 

leikopobki i Pomorza otrzymują o ł mandat'więcej 
za wyjąrkiem Poznania. ’  •

Ustalono dalej, że żaden obwód wyborczy me
' ,CV ^ ° 1Md 2000 mieszkańców (w  projakPip 

ustalono 3 000). oraz, ze wyborca do lokalu wybor­
czego me może m.eć więcej jak 4 kim. (w  projekcie f ).

^oprawkę Związku Ludowo - Narodowego, aby 
członkiem Komisji państwowej i okręgowej mogła bvć 
•t,lko osoba, umiejąca czytać i pisać do rolsku — od­
rzucono.

Zmniejszono też, z wielką szkodą dla interesów 
narodowych, niezbędną ilość okręgów, w  którvch partia 
musi przeprowadzić posłów, aby mogła korzystać z list 
państwowych. Obecnie musi przeprowadzić w 6 okrę 
gach, gdy projekt przewidywał 8.

Li :zbę senatorów powiększono również ze 102 na 108

rektor Departamentu Budżetowego w Min. Skarbu mia­
nowany został nawer nie kierownikiem ale jedynie 
tymczas. kierown. Ministerstwa,

Po odmowie ze strony p. Michalskiego pozostanie 
w Rządzie p. Śliwińskiego na stanowisku M.mstra 
Skarbu, przeprowadził p Śliwiński rozmowy z Wice­
ministrem Skarbu p. Markowskim w sprawie objęcia 
kierownictwa tego iMinisterstwa. P. Wiceminister Mar­
kowski propozycji nie przyjął, a Tymczasowym Kie­
rownikiem Ministerstwa mianowany został Dyrektor 
Departamentu Budżetowego p. Żaczek Jednocześnie 
w dniu wczcraiszym wezwał p Śliwiński telegraficznie 

j do Warszawy p. Jastrzębskiego, męża zaufania i fa­
woryta domu bankowego Natansonów, przebywającego 
w charakterze cJonka Delegacji Polskiej na konfe­
rencji w Hadze, któremu zaproponuje objęcie teki Skarbu, 

wedta postanowień uchwały sejmowej z dn.
Ib czerwca nowy Rząd po nominacji prze: Naczelnika 
i aristwa, winien stanąć przed Sejmem i uzyskać jego 
zaufanie. Czy zaufanie to uzyska Rząd p. Śliwińskiego 
jest rzeczą wątpliwą. Klub Pracy Konstytucyjnej, którw 
swemi 16 głosami na Komisji Głównej przeważył szale 
na korzyść kandydatury p. Śliwińskiego obecnie wobec 
ustąpienia p. Michalskiego i zastrzeżeń wobec osoby 
p. Makowskiego Ministra Sprawiedliwości, odmów1 
mu swagn ooparcia. Z a te - n. Śliwińskiego ma 
zapewnione obecnie poparcie jedyna u ... ■> '  
z Żydami i Niemcami, reprezentujące .ni c-gólem 210 
głosów na 432 głosy Sejmu w pełnym składzie.
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kg0 a‘el większości.

'S i t - m,USiano za,atw'ać cały szereg 
Aiiiy2 /  ' bardzo niepożądanych wielo- 
S  n’ a .n,sdy nie było wiadome, czy 

r?e^ z,e’ b°w>em zawsze więk 
i 8ło ^y p ^k a c h  była znikoma, skła 
, \ i 6 ‘"-jw i bardzo często najzupełniej 
? Sej^ anow,'ła ona bynajmniej wyrazu

, . u. a była r,?czej wynikiem zbiegu
:?a j ,w 'ęcej Pomyślnych dla danej• J V I I  u i a  U d f l C j

7fak stałej większości dawał sięi f t ażdnr 5ia,eJ wi^ks?osci da’ 
-j-^ y  (, . iZowem tworzeniu rządu. 

iiHli^iiiąj^oinety parlamentarne, tj.parlamentarne, tj. szefo- 
J*eh ‘ a nawet przeważna część mini- 
.■IŁ uz'ła:o Pak9 W skład Sejmu. Wszakże, 
FrnWJ ’netu Wiiosa stronnictwa nie 

„ Pfemi n'e mogły s,ę zdecydować na 
*• -H*ra, kiedy trwały zapamiętałeL ?  sjp ’ CkV za p a m ię ra fe

^ p j ę‘n w nieskończoność, — wtedy 
Q ’* * zy gabinet pozaparlamentarny

r:k />net taki nie posiadał wyma 
a« JWan_' yłetu« bowiem nie mógł się 
V sci ’ stałej większości, a prowa
i . P ^ Wypadku

r e . autor

do wypadku, wy- 
ir (??Czei>A‘P<,ce w Sejmie i zjednywując 
N ych wyPatjkach większość

v^ranip'owo odmiennym składzie. Po
hC Vłł Lr r L-> ....... .4_l„ i

r
i,fY. -.
i i’-*

w krajach o ustalonym sta 
'*■* zdarzają się nigdy , możliwe1 11. ’ntni ŁU‘J,Zdl4 się nigoy i możliwe 

f P < *i ł  „ ,riVch warunkach jak nasze, 
2’ ' eS° rodzaju bezwład, nie- 

i V ;'r(3?ie;SKt)ie trw3łej i zdecydowanej 
, -leśnie dćło się to odczuć

■ 7 -MCr Pr‘ esilema, wywołanego 
K \ xPf-iS(ih Przesilenia, które ciągnęło 

' Wf ‘ PrzyPrawiaj4c kraj o ol- 
, fyc a'Vnątrz’ w ',kutek konieczności 

i zewnątrz — podry-<nę.'-rca jal.

' aŁ:ra'dcy. 
sko,‘c.zył debaty nad ordy- 

, Sn Q, U łatwiono sprawę kompro- 
Padla potrzeba przekazywa-

Wojska polskie no Górnym Śląsku.
te  r\.  ■, < z*. zb t i r , .  - . _

ć
r

Rząd p. Śliwińskiego.
Onegdaj, w 2b ym dniu przesilenia, o godz. 11 

m. 50 w nocy p. Naczelnik Państwa podpisał listę no­
wego Kządu przedstawioną mu przez n Artura Śli­
wińskiego.

Pismo nominacyjne p. Naczelnika Państwa, wedle 
urzędów go doniesienia brzmi, jak następuje:

Do Pana Artura Śliwińskiego w Warszawie.
[ AHanuję Pana Prezydentem Ministrów Rzeczypo­

spolitej Polskiej.
Jednocześnie na wniosek Pana mianuję:
Mmistrem Spraw Wewnętrznych — n. już. Anto­

niego Kamieńskiego,
Ministrem Spraw Zagranicznych — p. jnż. Gabriela 

Narutowicza,
iMmistrem Spraw Wojskowych — n ?en nor 

Kazimierza Susnkowskiego. ** p
Tymczasowym Kierownikiem Ministerstwa Skarbu 

— p. Dra. Kazimierza Żaczka.
Ministrem Sprawiedliwości — p. prof. Wacława 

Makowskiego,
Ministrem rolnictwa i dóbr państwowych — p. dr 

Józefa Raczyńskiego,
Min-strem przemysłu i handlu — p. dr. Stefana 

Ossowskiego,
Ministrem kolei żelaznych — p. jnż. Ludwika 

Zagórnego—Marynowskiego,
Ministrem Robót Publicznych — p jnż. Włady­

sława Ziemińskieg , z
Ministrem Pracy i Opieki Społecznej — p. Ludwika 

Darowskiego,
Ministrem Zdiowia Publicznego — p. dra. W i­

tolda Chodźkę.
Decyzja co do powołania Ministra Wy. nań 

i Oświecenia publicznego i Ministra Poczt i Telegra­
fów nastąpi później.

Warszawa-Belweder, dnia 28 czerwca 1922 r. 
„Naczelnik Państv/a J. Piłsudski".

Faktycznie więc nieobsadzone są trzy te k i: oświaty, 
poczt i telep-,-nów oraz Skarbu, gdyż p. Żaczek, Dy­

Katowice, 26 6. W  dniu dzisiejszym gen. Szep­
tycki ze sztabem i przedstawicielami prasy udał się do 
drugiej strefy polskiej części obszaru plebiscytowego 
do której dzisiaj wkroczyły wojska polskie. Na gra­
nicy powiatu bytomskiego i Kar wic przywitał generała 
prezydent mieszanej gminy Brzez, następnie przemów,! 
k=. prób Dojdą i p ods taw  iciel kopalni cynku. Gen. 
podziękował serdecznie.

Parnowskie Góry, 26 6 Dzisiaj wkroczyły tutaj 
wojska polskie około godz. 11 przed południem w sile 
1 pułku piechoty i 1-go szwadronu kawalerji. Na 
granicy powiatu tarnogórskiego oczekiwał wojsko sta­
rosta Olejarczyk, który powitał wkraczające oddziały 
ro  powitaniu pochód ruszy! dalej.

Lubliniec, 26 6. Dnia 26 bm. wojska polskie 
wkroczyły do Lublińca. Na granicy powiatu powitał 
wojsko polskie starosta Niegolewski, oraz delegat miej­
scowego komitetu. Po przecięciu symbolicznego łań­
cucha przez miejscowego powstańca, wojsko około 
godz. 11-tej wkroczyło do miasta.

Przejęcie czwartej strefy Śląska.
Katowice, 29. 6. Dzisiaj odbyło się przejęcie 

władzy administracyjnej w czwartej strefie g. śląskiego 
obszaru plebiscytowego. Po stronie solskiej miało to 
miejsce w powiecie pszczyńskim i polskiej części pow. 
zabrskiego. Wojska angielskie opuściły dzisiaj tę strefę.

o zdjęciu sztandarów koalicyjnych wywieszono sztan­
dar polski. Jutro wkroczą do tej strefy wojska pol- 
skie Bardzo uroczyście zapowiada sie powitanie woisk 
polskich w Pszczynie. J

Przejęcie przez Polskę kopalń skarbowych.
Katowice 29 6. Dnia 28 bm. nastąpiło przejęcie 

przez rząd polsw rządowej kopalni Knurowice w po­
w iece rybnickim. Obecnie przejęte są wszystkie ko­
p a le  skarbowe w polskiej części Śląska, mianowicie 
Bielszowice Królewska Huta i Knurowice. Kopalnie 
te zostały oddane do eksploatacji na przeciąg lal 36 
spółce dzierżawnej p >|sko francusk.ej pod nazwą: Pół­
śnie Kopalnie Skarbowe na Górnym Sląś^:.

Obrona przed szakalami,
z  Katowic donoszą, że otwarta p n e i 3 dni granica

między Górnym Śląskiem a Polską została na podsta- 
\i,-e r07Porz3dzema Rady wojewódzkiej zamknięta. 
Wiadomość tę przyjęła ludność górnośląska z duża 
ulgą, ze względu na to, że uniemożliwi się w ten spo- 
soo dziatzlność napływającym ze wszystkich stron 
spekulantom, przeważnie żydowskim



Interpelacja
posła Ks. Katzyńskiego i kol z Narodowo Chrześci­
jańskiego Klubu Robotniczego do Pana Prezydenta 
Ministró.y w sprawie w/dania sfałszowanego doku­
mentu przez furikv.jonarj i*za Głównego Urzędu Staty­

stycznego posłowi Daszyńskiemu.
Dnia 26 maja r, b. została wniesiona na Sejm 

interpciśJa posła Daszyńskiego w sprawie odezwy, 
nadesłanej rzekomo przez 4 księży dziekanów ze 
Wschodniej Małopolski do Głównego Urzędu Staty­
stycznego. Odezwa zawiera atak napaści i wymyslań 
na Rząd Polski, jak „łajdaki i złodziejski Rząd Polski", 
„niech djabli porwią Rząd1* itp. nieparlamentarnych 
wyrażeń pod adresem naszego Rządu. Odezwa kończy 
się pragnieniem zmiany rządów republikańskich na 
monarchiczne. .

Nieprzyzwoita for.na odezwy i kilka zmazanych 
pieczątek, w żaden sposób niedaiących się odcyfro- 
wać, już na pierwszy rzut oka wywołały wątpliwości. 
Zresztą główny Urząd Statystyczny na podstawie 
urzędowego schematyzmu kleru archidyecezji lw ow ­
skiej i przemyskiej, z których wyszła odezwa, skon­
statował, iż podpisanych pod n ą księży niema am 
w jednej, ani w drugiej djecezji. Należy uważać za 
rzecz zupełnie wykluczoną, aby ci księża, w dodatku 
dziekani, mogli być w schematyzmie urzędowym po­
minięci. Podpisany pod odezwą Ks. Aleksander Jeło- 
wicki, gorący patrjota i zasłużony Ojczyźnie uczestnik 
powstań, dawno już nie żyje. Na moje zapytanie 
skierowane do Kurji metropolitalnej we Lwowie, ntizy- 
małem odpowiedź, że kapłani figurujący pod odezwą 
wogćie nie istnieją.

Na takiej więc podstawie wnoszenie interpelacji 
i zamieszczenie w pismach sążnistych artykułów prze­
ciwko duchowieństwu jest szczytem zlej woli. P. poseł 
Daszyński, jak w wielu razach, tak i w tym wypadku 
dowiódł, że rzucanie najnkczemniejszych insynuacji 
i oszczerstw leży w systemie jego walki z przeciwni­
kiem i jest zgodne z jego pojęcami etycznemi.

Istnieją pewne poszlaki, że powyższa sfałszowana 
odezwa wyszła nawet z kół pokrewnych ideowo 
p. Daszyńskiemu, na k lka tyg 'dni bowiem przed 
wnies;eniem interpelacji była drukowana w pismach 
galicyjskich socjalistycznych, natychmiast więc po 
przesłaniu jej do Głównego Urzędu Statystycznego. 
Ale nie chtnzi mi w danym wypadku o żrótPo po­
chodzenia tej odezwy i o autora interpelacji p. Daszyń­
skiego.

Powyższa odezwa Została wydana p. Daszyńskie 
mu bez wiedzy i woli kierowników Głównego Urzędu 
Statystycznego. Oddanie do użytku publicznego do­
kumentu sfałszowanego, o czem wiedziano w G łów­
nym Urzędzie test downitem.

<.uwv3<.i i przestępstwem, karanem nawet przez 
kodeks karny. Prócz .ego na mocy przepisów ustawy 
o służbie państwowej urzędnik państwowy, udziela­
jący odpisu dokumentu bez wiedzy i woli odnośnych 
przełożonych podlega karze dyscyplinarnej przewidm- 
jącej wydalenia ze służby,

Przestępstwo powyższe jednego z funkcjonarjuszy 
Głównego Urzędu statystycznego nadszarpnęło powagę 
tej instytucji i rzucno niemiłe światło na stosunki 
w niej panujące.

Pragnąc aby na przyszłość nie powtarzały się po­
dobne v. ypudki szkodzące powadze państwa i jego

obywattiom, zao-tujemy Pana Prezydenta Ministrów 
czy gotów jest przeprowadzić w poweższej sprawie 
dochodzenie i ukarać winnych, i o wyniku dochodze­
nia og/os.ć w prasie

Warszawa, dnia 22. czerwca 1922 r.
Interpelanci.

Z a p o m n ie n i!
Społeczeństwo nasze zapomniało już o obiecane, 

pamięci i zabezpieczeniu bytu po powrocie z frontu’ 
obecnie zdemobilizowanym obrońcom Ojczyzny i Jej 
W  oiności.

Ci, którzy niejednokrotnie przymierali gło dem, szli 
bez szemrania na swą niedolę, mając obietnicę Społe­
czeństwa lepszej przyszłości.

Tysiące zdemobilizowanych patrzy z rozgorycze­
niem (słusznein) w stronę Społeczeństwa które jsk 
gdyby nite słyszało, na próżno od paru miesięcy wołają­
cych o pra cę.

Jest to czarna niewdzięczność dla tych, którzy 
opuści// nfcjedi.okrotnia pewne egzystencje po to, by 
spełnić swój obowiązek względem Ojczyzny i zapewnić 
spokój obywatelom  W ich pracy wewnątrz kraju.

Czy wolno Społeczeństwu patrzeć ze spokojem na 
ich obecną nędzę? Czy można być pewnvm, że więcej 
ich Społeczeństwo potrzebować niebędzie?

Znając patrjotyzm naszego Społeczeństwa nie wąt­
pimy, ze postara się o odpowiednie zatrudnienie 
wszystkim zdemobilizowanym i da im możność do 
inlenzywnej pracy w życiu cyWilnem, co będzie korzy­
ścią dla pracodawców i Państwa, a zadowoleniem zde­
mobilizowanych.

Spieszcie zatem zgłaszać miejsca dla tych bohate­
rów w Ekspozyturze Referatu Pomocy dla zdemobili­
zowanych oficerów w Poznaniu ul Składowa 3 ,k tó ia  
ma w ewidencji kandydatów wszelkiego rodzaju fa ­
chowców.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
wobec zarzutów posła Frąckowiaka.

Listem podpisanym przez pana Fr. Mańkowskiego 
i Wieczorka doniosło Z. Z. P. Klubowi poselskiemu 
Chrześcijańskiej Demokracji, że w itoczyło przeciw po­
słowi Frąckowiakowi skargę o rzekome oszczerstwo 
rzucone na urzędników Z Z. P. — P. Frąckowiak rze­
komo zarzucił ur/ęć .fle-m Z. Z. P., że sobie przy­
właszczyli część majątku tegoż.

Z. Z. P, prosi Klub aby sie nie sprzeciwiał, w y­
daniu posła sądom gdyż chodzi o naprawienie krzywdy
w y i a i j d a o u c j  u r u j d n i k o t n

Doskonale się stało, nareszcie bowiem będzie miał 
Zarzad Zjednoczenia sposobność wytłumaczenia przed 
sądem, dlaczego w obrachunkach Zjednoczenia marki 
niemieckie płynące ze składek członków mieszkających 
pod prusakami podań tak. jak gdyby to b jy  marki 
polskie. Gdzie się podziała różnica która powinna 
powstać, jeżeli się marki nien ieckie zamienia na 
polski e ?

To, a nie co innego jest treścią zarzutów, które 
nie sam poseł Frąckowiak, ale które podnoszono już 
na zeszłorocznym sejmiku Zjednoczenia już wówczas 
nikt nie umiał tego wytłumaczyć, a sejmik przyjął
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Państwo wojscy, posłyszawszy koniec rozmowy, 
oboje prosili pani gubernatorowej, aby nie jechała; 
wymawiała się ona, ale Wernyhora krótko przerwał te 
zwady.

— Panie Michale, trzeba, żeby pani Chiczewska 
jechała do męża.

Komornik i wojski opowiedzieli o poruszeniach 
wojska i o innych okolicznościach. Wernyhora słuchał.

— Dasz mi trzysta kozaków, panie Michale; ja ich 
sarn poprowadzę z panem komornikiem. Przypomni­
my sobie dawne huzarskie czasy.

Pan wujskl chciał. także jechać, żona niespokojnie 
na niego patrzała, ale nic nie rzekła. Kto inny ją 
wyręczył.

— Panie wojski, tnę potnę, trzeba zostać w  domu, 
dla nas chieb przygotować, nasze żony i chudobki 
możną opieką zasłonić; nie każdy to szablą powinien 
machać.

Głębocki nie chciał się nakłonić, Wernyhora 
ścisnąt mu rękę:

— Trzeba żebyś został panie Michale w domu, 
U-go Ojczyzna wymaga; zobaczymy się wkrótce, 
a .tsiiczas może i tubie wypadnie wsiąść na koń, a co 
teraz, kaźno tam jaką przekąskę zanieść mojemu towa 
rzyszowi, i my doń pójdziemy, a ty, pani kumo, o świcie 
oądź goiowa, bo jak najranfcj wyruszymy.

Głębocki się uspokoił, kazał pokojowemu koza­
kowi zanieść szynek, ozorów, rozmaitych wędzonek i co 
najprzedniejszego aina, a kiedy przyszedł zawołany 
El.O"*'ur.’ l

— Mospanku! przed świtem bąoź gotowym ze 
trzystu kozakami; póji. łecie pod rozkazy brata Werny- 
huiy i pana komornika. Pszenyczny z usztą przy 
riin.e pooranie, ale pamiętaj wo.-ze r.ie powstydnć . .e-

— Bądź spokojny, o ‘cze, nie zawstydzimy ani 
ojca W ern jic ry , ani pana komornika: a gdybyśmy byli 
pod rozkazami Nekrasy, o którym tyle cudów szlachta 
korsuriska prawi, jeszcze kozacy Głębockiego nie dali­
by się mu wyprzedzić koniem w boju.

— Dobrze, mospanku, wybierz sobie parę koni 
z mojej stajni, jakich zechcesz, a jak powrócisz z w y­
prawy, pan Stefan ci wyliczy pięćdziesiąt czerwonych 
złotych i trzydzieści korcy zboża dla żony.

Biłowus skłonił się.
— Dziękuję ci, ojcze.
I odszedł.
Wkrótce Wernyhora i komornik pożegnali panią 

wojską i z panem wojskim udaii się do dworku Bi- 
łowusa. Tam Wernyhora zapoznał z nimi hrabiego 
Viomenila. Podjedli, podpili, nagadali się, trochę się 
przespali, a równo ze świtem ruszyli w pochód do 
Humania'

Joasia śmiała się i pustowała. Magdusia, choć 
niby rada z wyjazdu, ale często się zamyślała, i tym 
razem przyznawała się. ze jest niespokojna o Nekrasę. 
Wernyhora pocieszał pogodną twarzą, ale w duszy 
często tęskml za wychowańcem, za ukochanem dziec­
kiem

Już dobrze w dzień obudził się Tamara I ledwie 
nie płakał ze złości, dowiedziawszy się o wyjezdzie 
pani Chiczewskiej; chciał w pogóń ze swoim oddziałem 
za nią się puścić; ale kiedy Głębocki oświadczył wy­
raźnie, że nim wyjdzie na drogę, każę nań uderzyć 
swoim kozakom, odpadła go junakierya, i chociaż pan 
graf miał ważne zit cenią wypeł.uać w Parchomówce, 
nie z pyszna się zabrai z moskalami i dońcami i wy­
ruszył do Białej-CeiKwi. Pan skarbnik wolniej ode­
tchnął, pozbywszy się przytomności komornika. Pani 
wojska rada, bo widzi męża spokojniejszym; częściej 
z nią się pieści, na wszystko ją prosi, żeby rnu córkę 
powiła ; p.w iana, że ją nazwie Piotrusią; takie wotum 
zrobił dla uproszenia łaski świętego Piotra, aby swoją 
opieką wspierał Polskę.

Z odjazd .m moskali, wszystko wróciło w Parcho­
mówce do dawnego porządku; jedzą, piją, gawędzą to 
o wyprawie na hajdamaków, to *  konfederacji, to_ • « Ł »-• I • ___  ___»_

nadzwyczaj dziw ią  uchwałę, że . ®cgą
ma wytłumaczyć s-ę — aż w przeciąg*-* !• . prz 
Czy słyszat kto kiedykolwiek o J j^ u j
która wytłumaczenia niejasnej sprawy * :. i p, 
roku potrzebuje. — Czy to raczej r.se -■£ Otynia 
że Zarząd Zjednoczenia tylko chce odwlec 1 p i prai 
dla niego wyjaśnienia ? .

Cieszymy się z tego, że nareszcie ĵwyra; 
zasłona z tej- tajemniczej sprawy kasowej 
członkowie Z. Z. P. wiedzą bardzo Ostaną , 

Nie możemy jednak pominąć sp°s° êlfeup, 
wskazać na dzD, ną gruboskórność pr0* ^ ’ terminie 

Wiadomą jest rzeczą, że od dwio-'^ ije 
miotaią ludzie stojący na czele Zjednocz*, 
dani N, P. Rowi najobrzydliwsze oszcz®  ̂ ioj)jste 
„zdrady i przekupstwa kradzieży11 P̂otrzet 
którzy odważnie stanęli po stronie
skich f  nie pozwolili się steroryzo,’vaC .. 7
perowskiemu popieiar.ein całą sń4 

Czy panowie kierownicy Z Z. P-
dykolwiek przeciw fałszom i oszczerst*^

"iamy
SlMI,;,.,
^tycbi

J '  Ir rźłCU P'na postów chrześcijańskiej — dem’•*• t
I teraz mają kierownicy Z. Z

zwracania się do tych tak poniżany1-11 
nych posłów z prośbą o poparcie * 
i o obronę rzekomo obrażonych urzę
i ' 7 P r i b  P r / t u  t-iio  r h n f l 7 i  ' .

<cie ,j
Górr

urzędników Z. Z P„ lecz o tych c° 
Z. Z. P. i którzy bez zgody członka^ 
mie sumy wydawali na politykę N. P; 

Poseł Frąckow ak jako członekk i - a
Z Z. P. słuszne ma prawo żądania wyiaJ
spr-wie, której nie wyjaśniono datą-4' • < 
Z. Z P. miał obowiązek wyjaśnienia fI 

Niechaj Z. Z. P. jak się należy 
kasowe, a wszystkie zarzuty upadną 5’ , 

Przypominamy zresztą, że już Pr2®“ j, 
poseł Bigoński podnosząc ciężkie w‘ $  
fzuty, oświadczył że dobrowolnie sta'^1 f|( 
zycji sądom. Czemu Zarząd Z. Z- *• l 
z tej sposobności ?

Na pogorzelców w T jf l
W dalszym ciągu złożyli w reda^,jr
Za pośrednictwem ks. prób Ł8 t|£ 

rafja Doriaborowska 3000 m k, N. N. J
Pieniądze złożyliśmy w Banku Kup'
Dalsze ofiary chętnie przyjmuje”1*'

KRONIKA
Kalendarz rzym sko-kfl

Poniedzia łek 3-go czerwca Paweł pp- F 1
W to rek  4-go
Środa 5-go lipca
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Zdarzają 5'? v'7/c^

mujemy sprawozdania z różnych k<*
neg<> zamieszczenia w naszej gazecie- / ^ j l i
iiuzaon* a ip h u  nr»u ur«łf»ltr-iph snraWOZuwagę, ażeby przy wszelkich spraw° 
jeżeli zachodzą liczby, rękopis był

się też smucą, a najczęściej, jak mo?2, 
zwyczajnie, jak na tym świecie.
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Wieść o Koliszczyźnie, jak szal°n^z^|3»|k V/
kich kątach ziem ruskich; zbliska su 
tern coraz groźniejszą postać przybić’’3’ 
rośnie w myślach. - irf IC.r*J

Szlachta nie upadła na duchu; „ j ’  lł^5'Cr* 
iastach sie gromadzi i tam zbroj'51’ ,^  L^styi miastach się gromadzi i tam zbrój ‘ ^ijO' ' v 3’y 

dalsza albo sama na koń siada, jOui r( : 
poczty, w pomoc zagrożonym br,,ę i'• j  z8ł)
niepamiętnych czasów szlachcic A g,
silił się odwracać od siebie n’e je<.- ijyih 
kiedy ono przyszło, nie strachał
w oczy mu skoczył. Ustawały s45'^  zw“, I j , 
rzałe urazy rodzin, a nawet p u b l i c ^ i o M j ą  

pomoc, jakdrugiemu bieżał w
synów jednej ziemi. Wojewoda II*.1
możny całą gębą, nieprzekabacony
ską, niechętny królowi nie był tef  
szlachty ruskiej. Zaledwie się *!%<)**’ 
natychmiast z Tulczyna wysłał Pf^  , h , |
żaków do Humania, z rozkazeiA’

W

R.i mordował hajdamaków, 
w Fłolsce z dzielnego męstwa, 2 ’cZ) i  
a ich pułkownik Gonta, pj-awordY '  "

«.

czony żołnierz, służył na Zaporo^' 
l.:__J .a.... . bd111’ cit * J ’ f. .*” Ctkiein dowodzi, najczęściej przy j/
pańskie oko ni razu nie zachmuwflljy
siada! bezgraniczne zaufanie * t’» „  ic/"

i . A U / , ,[ 1 \,l(.szenstwo u podwładnych kozakń'*’ ^oi
ście,.7iPodówczas w Humaniu, rnIą,|,.ę!lł,ilrti ‘’ 

natorował pan Mładanowicz. 5ta«P4 J 
się zgromadziła; nawieziono pod '^.jy , 
ludzi i koni, ponaprawiano staie 
uh obudzono, urządzono siużiA
• . i i  i , . o ... i; i . i p W  * up.rPi w klasztorze księży Ba ; lj be'.je u
nią były dwa silne oddziały, sll‘ pją 

ją i na zwiady często w)W,Wo
wiocek, i tak obwarowa A t-'/ 3 
alby boju, albo zeoddy.
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Powstać omyłki, które wymagają 
* Przytem u osób zainteresowanych spra-

uj;i'.,vûuĴ  niezadowolenie. Rozatem czytelny
2  całej Polski.

IUVA»‘‘ .pcacę przy uioaaaniu zestawu, co 
lec w1 i n'a do zaoszczędzenia czasu, dziś 

» ' ,Pracownika chroni od wczesnej utraty

układaniu zestawu, co

więc miłości bliźniego prosimy o nad- 
uUażniejszych rękopisów.

5 ‘kaci a-. W  najbliższych dniach zapro- 
Ł , ^  Pociągi bezpośredniej komunikacji 
term a Małopolską przez Górny

WU-“ U H]ję nie uruchomienia nastąpi oddzielne 
fi°cze3il fccki r i . y Drzejeździe w tych |»ociągach 
rczersW iohj. Ji'rny Śląsk wymagane będą dowody 

ie»’ “ ’ Iub służbowe z fotografją. Wiza 
potrzebna będzie.
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któiv pracował w Krakowskiej Dyrekcji Koletewei 
w charakterze rysownika w dziale budownictwa. Odo- 
rowicza aresztowano pod zarzutem zamordowania 
w Kutnie woźnicy oraz szeregu rabunków i dezercji. 
Udorowiez już w charakterze urzędnika k o le jo w e j 
ożenił się niedawno z 19 letnią panienką, a ogłoszenie, 
jauie o tym ślubie pojawiło się w „Gońcu Krakowskim" 
spowodowało sędziego śledczego w Kutnie, który od 
dłuższego już czasu poszukiwał niebezpiecznego ptaszka 
do aresztowania go. *

Podrożenie dzienników . Z dniem 1 lipca 
pisma lwowskie podniosły cenę egzemplarza na 40 mk, 
w  związKu z tern podrożała też i prenumerata,
, . ~  J3*4 traktują Polaków  w  Gdańsku, tego 
świeżym dowodem napaść, jaka spotkała w święto B.i- 
zegQ Ciała w Wolnem Mieście wycieczkę pensji p De- 
ga-Slusarskiej z Włocławka. Pensja ta z przełożoną, 
3 nauczycielkami i 45 panienkami udała się do Gdańska, 
by zwiedzie miasto i starodawne pamiątki polskie tamże. 
Na i ncy gawiedź nagabywała je, rzucano kamieniami, 
a Pewien chłopak wjechał na rowerze w  grono panie­
nek. Wyzywano w niemożliwy sposób, „polnische 
ochweine ‘ l tp , rzucano wyzwiska, których niepodobna 
wprost powtórzyć. Wobec tego, że chodziło o szybki 
powrót, nie udano się niestety do żadnej władzy o in - 
terwencję celem zaprotokulowania wydarzenia. W y­
padek ten, jak tyle innych, bardzo często się powta­
rzających, świadczy aż nadto wymownie o stosunku 
Gdańska i jego ludności do Polski.

Ile s p ły n ę ło  daniny? Ministerstwo Skarbu 
podaje do wiadomości że do dnia 15. czerwca br 
wpłynęło z daniny 57 720 053 009 marek, t. j. 72 proc, 
kwoty preliminowanej.

— M orderstw o. Przed kilku dniami znaleziono 
w lasku Odolanowskim pod Daniszynem zwłoki 37- 
letniej zamordowanej kobiety. Kobieta miała pode­
rżnięte. gardło bardzo głęboko rana przechodziła przez 
krtań i jak stwierdzono była w odmiennym stanie 
Dwa zranione palce świadczą że kobieta się broniła, 
uchwyciwszy ręką za nóż, który morderca użył jako 
narzędzia zbrodni. Z trupa zdarto odzież i pozosta­
wiono przv nim tylko gorsze rzeczy. Z papierów 
znalezionych przy zwłokach wynika, żf» zmarła pocho­
dziła z Częstochowy i nazywała się Marjanna Wvdas, 
a ostatnio zamieszkała w Gnieźnie. Podejrzanych 
o morderstwo jest trzech osobników, których widziano 
w towarzystwie zamordowanej we wsi. Energiczne 
śledztwo jest w pełnym toku.

— Żona otruła męża. W Ostrowie 50-letni 
f nrmiarz Antoni Kłobukowski, zatrudniony w firmie 
Czarliriski, został przez żonę swą otruty. Żona zamiesz­
kiwała w Królestwie i raz poraź odwiedzała męża 
w  Ostrowie. Podczas ostatniej wizyty wsypała w na­
pój podany mężowi arszeniku. skutkiem czego nie­
szczęśliwy maż po krótkiej chwili ducha wyzionął. 
Zabójczynię aresztowano.

ę aty  kośció ł u k rn d li. W  Czarnej Strudze, 
w pobliżu Marek koło Częstochowy, małżonkowie 
pp. Stanisław i Aleksandra Żerańscy zbudowali 
w r. 1914 kościółek drewniany z zakrystją murowaną. 
Do ukończenia budowy brakowało tylko w-ieźyczki 
i posadzki. — Gdy wyouchła wojna dalsze roboty 
przy budowie przerwano i kościółek ten ofiarowano 
w  r. 1915 arcybiskupowi warszawskiemu Rakowskie­
mu, który ofiarę tę przyjął. Niedawno właśc. przybył 
do Czarnej Strugi i ku wielkim zdziwieniu zauważył 
że kościółek znikł zupełnie z powierzchni. P. Żerański 
wróciwszy do Warszawy zawiadomił o zniknięciu ko­
ścioła arcyb. Kakowskiego, który polecił zawiadomić 
o tern właściwe władze. — Śledztwo jest w toku 
Rzecz dziwna, że ani wójt, ani sołtvs miejscowy nie 
wiedzieli o zniknięciu kościółka Zdarzały się i zda­
rzają często przypadki świętokradztw, w kościołach, 
lecz fakt kradzieży całego budynku kościelnego zda­
rzył się chyba po raz pierwszy.

U w oln ien ie  za kaucja. Żyd kupiec Engel 
w Wągrówca, podejrzany o usiłowanie mordu rytualnego 
na dziewczynie chrześcijance, raz już zwolniony i znowu 
aresztowany, zo'tał ponownie wypuszczony na wolność 
za kaucją 2 m iljonów marek.

— 12 ko nku rsó w  „P rzeg lądu  Światowego'*.
Z okazji przypadającego w lipcu r. b. pięciolecia „Prze­
glądu Światowego", redakcja wspomnianego czasopisma 
ogłasza 12 następujących konkursów: 1) Konkurs au- 
lorski na nowelę do 200 wierszy Temat dowolny. 
Nagroda 10 000 mkp. Prace wyróżnione zamieszczone 
będą w „dodatku literackim „Przeglądu Światowego.*'
2) Konkurs mu yczny na nuty do słów wiersza Ste­
fana Gralewskiego p. t. „Ponad wszystko Polska nasza". 
Nagroda mkp. 25000. 3) Konkurs graficzny dla skła­
daczy (zecerów) na karykaturę (temat dowolny,) zło­
żoną wyłącznie materjałem drukarskim, jak to : linje, 
czc unki i t. p. Nagroda 10,000 mkp. Należy nad-’ 
syłać odbitki lub matryce. 4) Konkurs sportowy dla 
amatorów (zawodowcy wyłączeni) za klasyczną walkę 
zapaśniczą i 5) fechtunek podczas najbliższego turnieju. 
Nagi ody wieńce laurowe z szarfami. 6) Konkurs sce­
niczny na jednoaktówkę. T  mat uowolny. Nagroda 
15,000 mk. 7) Konkurs kinematograficzny dla kin, 
które do końca bieżącego roku wystawią największą 
ilość filmów historycznych. Nadesłać spis repertuarów. 
Nagroda — zdjęcia fotogr. gmachu i wnętrza kina, jako 
też specjalny artykuł poświęcony działalności wymie­
nionego kina. 8) Konkurs wydawniczy (księgarski) 
dla księgarń, które do końca bieżącego roku wyda Izą 
największą ilość nowości literackich i naukowych. Na­
groda — zdjęcia urządzeń i specjalny artykuł, poświę­
cony działalności księgarni. 9) Konkurs piękności pań 
na rok 1923 Nadsyłanie fot. grsfji w zapieczętowanych 
k- pertach z godłem. Nagroda — wazon kameljowy.
10) Konkurs polityczny: Kto zostanie zwierzchnikiem 
państwa po wyborach ? I armin nadsyłania odpo­
wiedzi z adnotacją: .Konkurs polityczny* upływa ty­
dzień przed rozpoczęciem wyborów. Nagroda — 5 m il- 
jonówek. W razie większej ilości jednakowych od­
powiedzi — przez ksowanie. 11) Konkurs meteoro 
logiczny: Jr.ka, temperatura będzie dn, 15 grudnia r. b. 
o godz. 12 ej w oołudnie w Warszawie według Cel­
sjusza. Odpowiedzi nadsyłać do dnia 15 listopada r. b. 
Nagroda 5,000 mk. 12 Konkurs europejski najmniej­
szej rączki Europie. Nadsyłać na kartce papieru zarys 
konturów ręki w r.z z podaniem wzrostu" Nagrody:
1) pierścień brylantowy, 2) pierścień szmaragdowy, 3) 
pierścień szafirowy.

Waru-.iki konkursocce: 1) Wszystkie nadsyłane 
proce muszą być zp-.t-c^oe godłem. 2) Nadsyłać pod 
„Przegląd Świarowy*; Warszawa. Sk,/;-.:ka Pocztowa 
135, z adm-tacją, np, ,,Konkurs p

we świeże i suszone kupuje 
Ki.-V1“ usl4zak em i płaci dobre ceny. 
« wszystkich do zrywania tego cennego 

w ogrodach, na szosach, drogach
-nstr gdz,e ' ' pv rosn4- — Należy 
♦app °znym- azebY nie łamać gałęzi. — 
s« na ogłoszenie.
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^łtn^te âna T rzecioka  aresztowanego Ze św iata .
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■»— Straszny w ypadek w B erlin ie . Dnia 27, 
czerwca z powodu wstrzymania pracy w związku 
z zamordowania Rathenaua stanęły tramwaje i koleje 
aodziemne, a natłok na kolei miejskiej był tak wielki 
że pasażerowie jechali gromadą na stopniach pociąeu.’ 
Jadący jakiś robotnik, który miał na plecach długie 
kije, przy mijaniu się dwóch pociągów postrącał temi 
kilami poprzyczepianych na stopniach drugiego po­
ciągu. Naliczono 26 osób zabitych, 30 ciężko i lżej 
rannych ' 1

— Aresztowanie m orde rców  Ratbenaua. P,e- 
zi djum policji berlińskiej komunikuje urzędowo dnia 
29. czerwca, iż wykryto morderców min. Rathenau Śą 
-m i berhń-zyk Ernest Werner Techow, Saksończyk 
rischer z-^any także Vogel i Mekienburczyk Knauer- 
Be.koerner. Należą oni do organizacji „Consul' i bvii 
dotąd człoiiKami brygady Erbardta, 80 osób areszto­
wano p .d zarzutem uczeslnictwa w mordzie

'leii Zas'^Kn|\c iu  inh rmaeji dowiadujemy 
•)n, S?In» którego przed paru tygodniami

'" .J ^ s te ? 1 w P°c>ag« idącym z Ostrowa do 
,bev | jroryzowawszy chcących go przytrzy- 
.VI J teee! I Pio .7.<Jieą i ukrywał się w okolicy Ostrze-

istt sRzeszowskie dowiedziawszy się, iż
L%wSo2° W*e Przeb»rwa- urządziły z wielką 
Jk v gdyż bandyta ten jest nadzwyczaj 

1 zdoła* już kilka razy uiść nietylko 
01* rr ?° d°konanem aresztowaniu zbiedz 
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^•"•ć i t kuć w kajdanki. — Przy 
i ‘2li znaleziono przy nim iowoiwer 

'i, paszcze 30 zapasowych naboi oraz 
^ ij^yw iezbny do Kępna zachowywał 

wyśmiewając się z wszystkich 
, ow. We wtorek odtransportowany

1 Ŝ d do Sieradza- -Jak lliebez-
;Hj Bk. bandyta, sądzić można chociażby 
"-5 i ' € ‘a w S,eradzu» skąd Trzeciok się 
,i> I ^d3110’ aże°y i eS° eonajmniej 5 ludzi 

transportu oświadczy! eskoi- 
0 e B Ł -5 ziny P° aresztowaniu miał zamiar 

K c " i .  Na pytanie, ile morderstw ma 
n.7’.Czł ł cynicznie, że nie pam ęta, ale 

i  /hierze. Trzeciok podobno poszuki-
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Różne w iadom ości.
— Dom w ciągu dnia. W Warszawie dokonano 

niezwykle ciekawego doświadczenia budowlanego, celem 
stwierdzenia praktycznie, jakiego czasu potrzeba na 
wzniesienie budowli. Doświadczenia tego dokonano 
na parceli za rogatką Jerozolimską. Poprzedniego dnia 
zaproszona komisja rzeczoznawców o godzinie 7 wie­
czorem stwierdziła duży obszar 22000 łokci kwadrato­
wych, zawalony kupa gruzów, gdzie następnego dnia 
udała się komisja rzeczoznawców i przedstawicieli 
świata przemysłu i prasy. Roboty podjęto o godz. ó 
rano oczyszczaniem terenu i zwózką materjałów. W ie­
czorem tegoż samego dnia stwierdzono, że w  przeciągi: 
jednego dnia dokonano: wybudowania ogrodzenia 
z parkanem na 3 metry wysokim, na przestrzeni 180000 
łokci kwadratowych z bramą wjazdową i furtka na 
słupach murowanych. Cała zagroda obejmuje dom 
o dwóch mieszkaniach z kantorem, kryty dachówka, 
stajnie fna 6 koni, szooę drewnianą i ustępy. Wnie­
sienie tego zabudowania wywołało lak niezwykłe zdu­
mienie, ze przed budowlą zgromadził się kilkutysięczny 
tłum, nie wierząc własnym oczom. Robotnicy wraca­
jący z okolicy po pracy, błądzili, nie mogąc się zorien­
tować w sytuacji. Wieczorem po wzniesieniu budowli 
spisano protokół w urządzonym już zupełnie kantorze 
i urządzono poczęstunek dla robotników. W piecach 
płonął żywy ogień.

— Co znaczą żeńskie im iona. Niejedna z czy­
telniczek naszych musiała zauważyć, że imię jej ma 
jakieś brzmienie niepoiskie, I nic dziwnego, ponieważ 
są to przeważnie wyrazy, wzięte z języków wschodnie" 
lub greckiego i łacińskiego. I tak greckiego poeh> - 
(lżenia są następujące : Agata (dobra, dobrotliwa,; D o­
rota (dar boży,) Eulalia (pieszczoika, rozmowna,) He­
lena (żona króla spartańskiego Menelaosa, brła po­
wodem 10-letmej wojny trojańskiej,) Irena (E.rene, p.,- 
kój, bogini pokoju, spokojna,) Katarzyna (czysta cnot­
liw a ) Melania (ciemna,) Stefanja (od'Stefanos, wieniec,) 
Teofila (Bogu miła, bardzo szczęśliwa,) Teodora (da-- 
boży, poświęcona Bogu,) Teodozja (datek bogom i 
Z. fia (sofra, mądrość, mądra) itd. Z języka łacińskiego 
pochodzą: Augusta (cesarski majestat. wvsokosć r a- 
powna, czcigodna, dostojna, wzniosła.) Berła (szc - 
Niwa, błogosławiona, święta,) Cecylja ( uchodź -"a 
z rodu Cecyliuszów,) Dezyuerja (pożądana, ulubio 
Felicja (szczęsna,) Juija (?. rodu cesarskiego Juljuszów ; 
Klrtia (j-.sną, zacna, czysto) KJomentyna (,*<" ,;odna), K 
stancja ('.tatośćs sta-a, wytrwała,) Kamilla (służąca < - 
tarzowi, p- sługująca przy ołtarzu,) Krystyna Chrześci­
janka) Łucja (urodź na /anicei j,  oświecona) Mai-;-:- 
rzatą (perła), Romana (k  ymiaiilia), Roząija (Różan ;. 
Regina (krol -wa.i Saoina (porwana) Urszulo. iriU*?, 
n:,i <! looJźwitizica,) Wik a ja (zwycięstwo, /ciesć' 
Lem.ia (< dważna.) En iija  (grzeczna, wgraz :
grecki) itd Z języków wrewcw wschodnich: ,
(miła,) Elżbieta (błogosławiona). G. 5rve!a (boska } -

ma (uzi -. k > b- ż-r) Marta ( - ino.titój Zuzanną (c - sw : 
Matylda (bohaterska) itd.
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— a cdem dzusią t la t tancerzem . Dnia 24 maja 
r-bthudiif i/adki jubileusz tancerz solista beiiińskiego 
ita tiu  państwowego, Emil Burwig. Oddany w szóstym 
roku życia do szkuty baletowej przy ówczesnej operze 
królewskiej w Berhitie, Burwig jest cio tej pory lar.- 
ccizenl, choć liczy dzisiaj 76 rok życia. Objąwszy 
stanowisko tancerza solisty, uprawiał je za intendentury 
Bctho von Hiilseua, br. Hochberga, Jerzego Vón Hul- 
sena, prof. Schollingsa i Jetznera, poczerń był balet- 
mistrzem i nauczycielem tańca, ćzem zajmuje się do­
tychczas, a jest tak rzeżki, że uczy też tańców nowo­
czesnych.

— Sam otn ik, k tó ry  do 33 la t życia nie w ie ­
dz ia ł o is tn ien iu  kobiet. Dziwna historja przytrafiła 
się pewnemu, młodemu fermerowi w Ameryce Do 
trzydziestego trzeciego roku dożył on, nie wiedziąc zu­
pełnie o istnieniu odmiennej od siebie pici. Jego 
ojciec bogaty niegdyś kupiec w Czikago, pojął za żonę 
aktorkę, której zabronił dalszego występowania w te- 
atize. Po urodzeniu się pierwszego dziecka, odczu­
wając tęsknotę za sceną i za wolnym trb e m  życia, 
aktorka opuściła swego małżonka, pozostawiając mu 
na pamiątkę małego, ale zdrr wego malca. Opuszczony 
małżonek z wielkiego smutku postanowi zeiwać 
z ludźmi i zamieszkał w jakiemś bezluonem ustroniu. 

.Zakupiwszy w pustynnych okolicach Nebiaski feimę, 
oodal się całkowicie wychowaniu swego dziecka N goy 
do tego ustronia nie przyszedł ani jeden dziennik, lub 
czasopismo, a książki by ty całkowicie zakazanym przed­
miotem ria fermie. Kilku starszych mężczyzn było do­
mownikami, lecz mieli oni zakazane, pod karą natych­
miastowego wydalenia ze służby, rozmawiać o kobiecie, 

a nawet wymawiać to słowo. W ten sposób dziecko 
rosło, nie widząc nigdy spódnicy i nie domyślając się, 
że takowe istnieje. Kiedy syn dożył 33 iat wieku, 
został osamotniony śmiercią ojca. Uprzedzony o tem 
notarjusz wysłał swego reprezentanta do fermy, ażeby 
zapoznać spadkobiercę ? testamentem zmarłego ojca.

Jakby na nieszczęście tym reprezentantem była kobieta. 
N.eszczęśliwy samotnik, ujrzawszy kob etę. n ie c o  m ie rn ie  
się jej przeraził i pospieszył się ukryć tak, że go tylko 
z kodem odszukano. Ą jakże ciężko mu było zrozu­
mieć, że jego płeć jest tylko mniejszą połową miesz­
kańców tego świata.

Pokw itow anie.
— 20000 mk. z ło ży li Państwo S ew erynostwo Szulcow ie 

z D roszek w  m iejsce podziękow ań ża złożone życzenia w  dzień 
srebrnego wesela na fundusz Koni. Pom. Inw a lidów  Polsk. 
na W o jew . Pozn.

Kępno, d. 1 7. 22. Inspektorat szkolny.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
U rzędow e notowania z dn. 30. czerwca 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w  ładunkach wagonowych
Ż yto  ...........................................................  19000
P s z e n i c a ...........................................................  22000—2401 0
Jęczmień brow . . . .  - 13500— 15000
O w i e s ...........................................................17000— 17500
Mąka żytn ia 70’ /o z w orkam i - - —25500
Mąka pszen. h5°/o z w orkam i -  - —33000
Ospa żytn ia  _ . .  . — 10600
Cópa pszenna . . . .  _  98C0

Usposobienie słabe.

Kurs giełdy warszawskiej
z dnia 1. lipca  1922 r.

D o la ry  St. Z jednoczonych 
F rank i francuskie 
M a rk i n iem ieckie w yp łata

go tów ka -  
F un iy szterl. - - - - - -
1 rubel z lo ty  .  -  -  .  -
1 rubel srebrny -

Tendencja mocna oprócz m ark i n iem ieckie j.

[-

4800
395

1265

21200
2330
1600

i

Czystą,
Konjaki, 

Rumy, 
Likiery, 

Wi
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słodkie i W)'11

Cygara i Papier

Restauracja i Destyl«c!a

Kępno, ul Wawrzyniaka 90
Ceny um iarkow ane. Obsługa skoraJ" T ' "  bez od I ’ sWarMin

^ yaPń2Viac 3 Poczci

świ;

cement
portl. po cenach bezkonkurencyjny^11'

------- tylko wagonowo instynll y | ( V Ż  W  f l Ę  U l  1 U  « '  w

Reprezentant małopolskich fabryk* “kryte
(SZCZAKOWA GÓRKA M
inż. B. GIŻEWSKjJi ~ b

POZNAŃ, ul. Mickiewicza 32. __ _ Prn
P‘kami

Oiij,

I A ja sobie muszę 
rozradować duszę 
we środę . . . 

dnia 5. lipca

B Wielkiej W yprzedaży
artykułów letni1

Ityslj
t > d l

za
1 slano 
1
I -  - ),r7ch
7*1!. 

i’  god

ni

przy  rozpoczęciu A
perkali —  satyn —  muślinów —  batystów —• 
frotów —  zefirów —  fularów i rozmaitych nin*- ■ ■■ 

—  damskich i męskich. —
O prócz tego polecani

w

B A Z A l t .

po cenach niskich lecz stałych 
towary krótkie — czapki i kapelusze słomkowe 
bieliznę — stolowiznę — materjały meblowe — 
płótna na fartuchy — pościele — wsypy — i t. d.

W s z y s tk ie  a rtyku ły  w ys ta w io n e  będą w  oknach 

w ys ta w n ych  z cenami, na k tó re  zw racam  uw agę

'Reszty. I  S zanow nym  O db io rcom .

A aosezorto
skończy się

w  środę, dnia 12 lipca b. &

BAZAR, Keonfl Dnx r ...
Przyjmuje się rzeczy do lamowania, czyszczenia i plisowania- L I  
Ulylaczna sprzedaż pierwszego polskiego żurnzlu ,,M oda‘ ■' *

IAAAAAAAAAAAAAAA
Podaję do publiczne j w iadom ości, że 

4 urządzam 8C3

CAŁKOWITĄ 
WYPRZEDAŻ.

mego składu. K fo  po tanieli cenach chce 
nabyć tow aru, niech skorzysta  z okazji.

L. M ozdzanow ski,
KĘPNO.

Kr

Ł.r

Lando
używane, kompletnie odnowione i odlakiero 
wane na patentowych osiach sprzedam 864

CYBULSK!, Mikorzyn.

K w i e c i e  l i p o w e
p ra w id ło w o  rw ane kupuje w każdej ilośc i i płaci za 
l t .  suszonego 200 mk., a za ft. św ieżego 109 mk. 
DROGERJA POD GÓRNOŚLĄZAKIEM.

Zygm unt K ie łm iński.
18i. K I;P N O , ul. S ienkiew icza.

Bracia Skowron
KtjPN O , R yn ek  414 

pc lecają w łasnego w yrobu

meble koszykarskie, 
kosze różne, 

koszyczki galanteryjne.
P rzy jm u ją  do reperacji 
w yroby koszykarskie  

i krzes ła  do w yplatan ia .

Dom
w ładnem położeniu, p rzy  
pow ia tow em  mieście, do 
tego 1 '.'2 m org i z iem i z o - 
grodem  korzystn ie  do na­
bycia. 847

Zgłoszenia p rzy jm u je
Woiciech Domek

O strze szó w  
H ote l Centralny.

ma o używana w dobrym  
sian ie  na sprzedaż.

G dzie. w ska ie  eksp. 
N. P. J.. pod nr. 814.

Baczność!
W niedzielę, dnia 9 lipca b. r.

odbędzie się 858

w  Przybyszew le

zabawa la tow a i
z różnem i n iespodziankam i i tańcami do rana.

Początek o godzinie 3 po południu.
Na powyższą zabawę Szan. Publiczność

uprzejmie zaprasza

ZARZAD.
W  razie n iepogody odbędzie się zabawa na £  

sa li p. P iłk i. a

Suchy torf
m i do oddania

STEFAN TROCKA, Wieruszów
RYNEK.

Dr. M. Kasprzak
Lekarz prakt. t akuszer

powrócił,
p rzy jm u je  chorych. 
Kępnu, Rynek — rei. 7(>

Wózik
dziecięcy
dobrze utrzym any zaraz 
na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 862.

D obrze w yszkolona

krawcowa
i poszukuje k li jc n tc li

daprary wdomach
Zgłoszenie do eksp. 

N. P. L. pod nr. 865.

Wykazy osobiste
• poieca
Drukarnia Spólkowa

w  Kępnie.
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